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> a Nie ieflem Wiefzczkow Kaplan, nie zacho: 

a dzew myśli | 

ae Walze dawni Bogowie, ktory iakie krysli | 

Lofy na ludzki narod, nie wdaie fic w rady 4 

Rozliczney Gwiazd po Niebie świecacych ofady: 

Ani w dufzy ciekawość badania poftafa, 

Coby mogła dziś wrożyć wymyślna kabała? 

Jakaby ztad otuchę wymiarkować fzczęścia, 

Dla tego w dalfzych latach Godnego Zamescia? 

Boć, wybaczcie Bogowie, iak fic zawodziła 

W wafzych wyrokach niegdyś ftarożytna fifa! 

Ktora fwoie orfzaki hartuiac do woyny, 

Chciwa ściągnać na Narod rękę niefpokoyny; 

Zafiagala wafzych rad, czyliby wygrana 

Placu i nieprzyiaciol była w zyfku dana? 
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Ty; Krolu ‘Epirotow, lub twoie: popioły, - 


Na świadectwo niech flana z innemi pofpoły, 


Niech powiedza; wfzakże cię upewnialy Bogi, = | 
Ześ miał przytrzeć orężem hardych Rzymian rogi? 
lakżeś doznał przeciwnie cigzkiey od nich klęfki! 
Kiedy ci broń i wieniec wydarto zwycięfki. © 
Ktoż ieft taki? ktoryby z wafzych znakow Gwiazdy 
Co fobić obiecywal, doznał tego zaw zdy? 
O iak częfto ná was fie zawodzić potrzeba! 
Ile razy fafkawe rokuiecie Nieba. 
Gdy ten co tylko i ow dla rozrywki rufzy, 
Ledwie ufzedi piorunu, przy ogniu fig fufzy. 
lakże na koniec można dowierzać kabale 
Tako wynalazkowi omylaemu wcale. 
Ktora nadzicia karmiąc, tym ciężey za wodzi, 
Gdy pokoy rokowala, á Mars we krwi brodzi. 
Zkadże tedy "miarkować przyfzić rzeczy thozna? 
lezeli w tych nadzicia wynalazkach prozna. 
Zkad pewna dla Zamęścia zwiedziana otucha? 
Można poznać; iedynie nie zäluycie ucha. 
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Dobrzy fie z dobrych rodza, iak przysfowie picie; 
Takie zbiera golpodarz, iakie ziarno feies >= 0 | 
Zawize bowiem matura (wego krelu fięga, i 
Nie można iev przypifać, że kto ni edolegas 

Ale mamy obwiniać zallawione tamy, 

Iezli pożadanego z niey fkutku nie znamy. 
Ktoż tu o dobrych Przodkach watpi Laskrewiczą? 
Ktorych wiek nie przerwanie po wieku wylicza, 
Wolno rożne przebiegnać ciekawością Stany, 
Znaydzie z Oyca i z Matki poczet nieprzerwany | 
Oboiey płci kwitnącey, w chwalebne zafzczyty 
Znaydzie Krakow Stołeczny zawlze znakomity. 
Szlachetny Magifiracie, Rado fprawiedliwa, 

Grono Mezow, kiedyz ci zbywało, lub zbywa A 
Na Mężach z tychże Domow madrościa i cnota; 
Udarowanych zawfze z pomyślnościa złota? 

Toba fie, lagiellońiki swiadczę Akademie, 

lak cię wielce zafzczyca to wyborne plemie! 

Temuś winien z Lekarfkich fztuk Nauczyciele 

"W okolicach Krakowa fzacownych za wiele. (Berfa 


Ztad Mamerynfkich wfpaniatych, zdatnych nofic 
Początek, w tym u świata W ktorym droga perla 


Szacunku 


Szacunku, ktorych zacne natury przymiory — 
Rozum, madrość, wfpaniałość, zasługi i cnoty, 
Do wyfokich godności wyniofły w Kościele, 
Zaden wiek nie zagrzebie pamiątki w popiele, 
Ale na co mam cafać upfynione wieki, 

Maiac dowod dzifieyfzy, fiaga¢ po daleki. 

Zyia podziśdzień z tego Domu 7oryante 
Nauczyciele Prawa, w iak fzacownym ftanie! 
Niech zaświadcza kazalne w Krakowie Ambony \_ 
Miodopłynney wymowy, zdroy nieofufzony, 
Co mowig¢? niech zaświadcza zagraniczne Kraie, 
lak ci Szkoło Krolewfka świętności przydaie, 
Ma flarunek o twego ocalenie Prawa, 

By twoia wiekopomna fzerzyla fie flawa. 

A gdy poming inne niezliczone Meze; 

Bo ktoż ich fzezupiym piorem pochwaly ofieze? 
Ktoz Pici Zeńfka ogarnie, twe rzadkie zaloty 
Dulzy, ciała, fortuny bez diugiey roboty? 

Ktora pierwłze w Krakowie ufzczęśliwiafz Domy, 
Ktorey darow nie tylko fam Krakow wiadomy; 
Lecz zna Warfzawa, Wrocław, znaia rożne Kraie, 


Ktorym twoim Imieniem fzczycić fie doflaie. 
Rozai 


Różni bowiem urodą uięci krok fkory 
Do Krakowa zwracaią, w dożywocie Cory 

Biorą, zkad nader flodkiey rodzi fię olnowa 

W potomftwie dla nich wfzyitkich radości gotowa! 


Coż w(pomnę o kolztownym twych Przodkow 
kleynocie, 


Coż o Ziebinfkich życia icnoty fprawocie 
Oblubienico? iak tych Konfyftorze, Grody, 
Z madrości, 4 z fzczodroty Kościoły i trzody 
Bofkiey Pafierze chwalą, chwalić będa wieki, 
Poki ludzki nie zamknie Narod [wey -powieki. 
Pewne znaki fa dla was ztad ufzczęśliwienia, 
Bo idziecić z dobrego nader Pokolenia. 

A że nie tylko z Przodkow ale w famey rzeczy 
I z Rodzicow chwalebnych, ktoz temu zaprzeczy? 
Bo choćbym iá zamilczał, idk wafze Rodzice 
Nowożeńcy wflawieni! nie Polfkie granice, 

` Lecz o iednych Europy brzegi dadza zdanić, 

Iz z niemi wcale mile maia fpolkowanie. 

A drugich zapifały. Praw świętych uftawy 

W kfiegach nieśmiertelności pamięć dobrey flawy 
| 1 flufznie 


1 flufznie: bowiem uftaw ieft iftora fzczera, 
Iz gdy komu zlecone, ich prawdy popiera; 
Temu budować każa wieczylte kolofy 
Zadnemi przeciwności niefkrufzone lofy: 
Czegoś doznał u Pogan z innnemi Rzymiany 
Tulliufzu wymowy Oycem mianowany. 
O fzczęśliwi Synowie! o fzczęśliwe Cory! 
i Być maiace fwych Przodkow befpieczne podpory; 
| Z ktorych krwi wyplywacie, gdy wam fię doftaie 
| 
| 
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Rodzicow zyfkać pelnych wenot wizyftkich rodzaics 
Te fa prawidlem rownych flawiane na oczy; 
| Bo kto trzyma fie toru, nie łatwo wyboczy. 
| O fzczęśliwsi daleko! kiedy zlane dary 
| Z Przodkow z Rodzicow na was wzroft biora bez 
miary, 
Urodzenie abowiem choć piękne na mało 
Bez cnotyby fig dla was ku chwale przydało» 
“Bo na coż fie zda patrzyć na fwych Przodków 
twarzy? ©? 
leżli fie wzięte od nich w was światło nie zarzy. 
A tu iuż memu fzczęściu niech czynię ofiarę; 
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Ze mi zdarzyło taką dziś oglądać Parę, 
Ktora 


Ktora i z urodzenia fzczyci fig kleynoty, 

- l coraz barziey w włafne rozkrzewia fig cnoty. 

Wick, ¡uroda i poftac, byftrosé w oczu fkryta, 

Rowne lata, powaga w czolach znamienita 

Tak dobrze wyrownały, że iedno drugiego 

Ozdobie dziwuiac fie przymiotu fwoiego 

W fobie widzieć nie moze, w drugim upatruie 

samo niechcac fig chwali, famo fig [makuie, 

Ale niechay Appelles fwoim raczey zdaniem 

Mifternym na tablicy gladkicy malowaniem 

Wyrazi ich konterfekt i tak piękne cery 

W Kościele Eryceyfkiey poftawi Wenery. 

A zatym tak w rozane ubrawfzy iagody 

Czoło; niechay kfztalt cudney fzczyci fig urody, 

Boć to wierzyć przytrudna by d ie ludzkie 
ciała 4 

Bogom iak tu wrodzona ozdoba miefzkała. 4 

Po mnie zaś owych ozdob, w ktore pełna dufza, 

Szacunek dziś okazać powinność wymufza. ` 

Bo niech fzczęście, co daie, kiedy chce, odbiera 


To co dufzę zafzczyca nigdy nie umiera. 
Nic- 
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Nieśmiertelny twoy dowcip żadnego oreza - 

Nie lęka fig Młodziencze woiennego Męża, : 

. Owfzem: przechodzi nawet umyfły wfpaniale, 

Na ktoregoś ćwiczenie lata fożył cale. ojj 

Dla tego nie dolyć ci były. w Kraiu Szkoły, 

W ktorychbyś nauk zbrodził naywiękfze mozoly; 

Doprafzafz fig Rodzicow, aby ci ,w tey mierze 

Nie byli na prze{zkodzie, do czego chęć bierze; 

Kofztow nie żałowali na poftronne Kraie 

Chcacemu zwiedzieć Prawa, rzady, obyczaies 

Abyś poznal fzkodliwe, abyś poznał zdrowe; 

Te w rodakach zalzczepial, wykorzenial owe, ` 

A powrociwlzy, gdy to w tobie mnicyfza Rada; - 

Ktora znaczna chwalebnych Mężow liczba [klada, 

Poftrzegla, i na młode nie zwazaiac lata, . 

Lecz na rozum fędziwy, z nim fig ściśle brata. 

Tee to ciała i dufzy wabiace powody 

Dla fiebie zaffuguia nayleplze fwoboly. 

Zafluzyly Ii na to, ze ci chętnie Dama 

Z Matowfkich ferce w przyiazn ofiaruie fama; 

z ktorym ulzczesliwienia pewnego nadzieie 

Czynią, o czym potomne będa pifać dzieje. 
B Samego 


Samego prawda ciała powierzchowne blafki 
Do wyrobienia zdolne przyiaźni i łafki 
Zwazaigc MARYANNO, WINCENTEMU ferce 
Moglas oddać, i z nim iść na ślubne kobierces 
Raczey” jednak na dufzne oko miałaś względy 
Ozdoby poważane, i zawlze i wizedy, 

Iles rowna przymiotow lalka obdarzona, 

Nie przeflaige na famey ktorać ieft wrodzona 
Roftropności, dowcipu tyleś fie flarala 

O poler, w tym zabawa była twoia cała, 
Tyle korzyści odnieść, i pokazać światu; 

Iz wygra, kto z nauką nie czyni rozbratu. 
Każdy na to fię zgodzi, i da krelkę racza, 

Ze fie ciesniey w Malzeñítwach nieśmiertelne lacza 
Duchy, niżeli ciała, i tam zwiazek scifly, 


Gdzie w sforne iarzmo z ciałem ludzkie wchodzą 


zmylly. 
Zadne czleczey [wobody nie helzna wędzidło, 
To mamy mimo wizyftkie ftworzenia piescidio, 
Lecz tu przodek rozumne maia animufze, 
Do ktorych że nalezylz, flufznić wyznać mulzg; 
Malz 


Maíz tak piękne umyflu wlalnego odzierze; 
Przy ktorych cię widziemy czyniaca przymierze, 
Twoiey woli oddano i na twoie zdanie, | 
Trudnezto Przyjaciela fobie obieranie! 
Bo coż komu infzemu, mufi każdy fobie 
Obierać zwłafzcza kędy nie malz mieylca probie; 
Kiedy dożywotniego, bo z tak ciężkiey ligi 
Smieré tylko zdoła {wemi uwolnić roftrzygi, 
Niech będzie temu trudno, kogo nie fam nęci 
Rozum, kiedy oświadcza w dożywotnia chęci 
Przyiaźń, zkad też niefzczęścia pewne znaki w 
itanie, 
Szczęśliwe, gdzie panuie rozum, obcowanie. 
A coż dopiero mowić, kiedy iednym dwoie 
Tchna zdaniem, a rozumnym rzadzac fie oboie, _ 
luż ich żadna przeciwna nie przemoże filas 
Chociażby też piekielney nawet igdzy byla. 
Ten między wami zwiazek cały Krakow widzi, 


Ani fie rokuiacy twierdzić nie powftydzi; 

Iz gdy zlaczonych fercem Kaplan ręce czyfte 
Związał, i branty wiożył iuz fzczerozłociftes 
Choćby 


Choćby fortuna kiedy chciała fzkodzić krzywa, 
Krępuiace przyjaźni przemo;a ogniwa. Ga 
Z czego Rodzice macie cielzyć fig i Krewni 
-He ufzczęśliwicnia ich otuchy pewni. | 

Rofkaz Muzom Parnalu dwoygornego Febie! 
Cheieycie Sioftry ufluzyé welelney potrzebie, 
Krotofilne narzędzia czymprędzey poznoście 
Niech fie ciefza, plafaia zgromadzeni Goście. 

Ja Macko Nowozenca iako Katarzynie = 

W Imieniny winfzuie w Synowy i-w Synie ~ 
Pociechy Tobie, wizyfikim pomyślności świata 
£ycząc Krewnym zaciągu wiak naydinzize lata. 


